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Trybunał odrzucił wniosek przysięgłych
o odczytanie zeznań Doboszyńskiego

z ł o ż o n y c h  n a  t a j n e j  r o z p r a w i e  w  K r a k o w i e
LWÓW, 12. 2. Na sobotniej roz­

prawie przeciwko inż. Doboszyń­
ski emu, która stała pod znakiem 
odczytywania zawnioskowanych i 
aktów, zaszedi sensacyjny wypa­
dek, który wywołał duże, wraże- j 
nie. j

W  pewnej chwili w imieniu sę­
dziów przysięgłych podmosł się 
biz. Dec i oświadczył: i

—  Wysoki Trybunale! W  imie­
niu ławy przysięgłych stawiam 
wniosek o odczytanie protoku- 
łu zeznań Doboszyńskiego, jakie 
złożył na prcwiózor.ej przy 
drzw iacb zamkniętych rozprawie 
w Sądzie krakowskim. (Zeznania 
te dotyczyły okresu służby wojak. 
—  inż. Dobosz,laskiego —  przyp. 
Redakcji).

Wniosek ławy przysięgłych jest 
niezwykle sensacyjny, jeżeli się 
zwaźj, 2e już na początku roz- 
prawy przy okazji przesłuch iwa- 
**** oskarżonego obrona postawiła 
WŁiosek o przesłuchanie Dobo- 
sryńskiego na te właśnie okolicz­
ności i wnosiła o prowadzenie 
rozprawy przy drzwiach zamknię­
tych, jednakowoż Trybunał od­
mówił wówczas wnioskowi obro- 
,iv a prokurator zapcwiedziai 
“ciganie oskarżonego za zdradę 

jomnic wojskowych, czego miał 
dokonać przez zeznawanie w Kra­

kowie przy drzwiach zamknię ­
tych.
P R A S A  L O N D Y Ń S K A  

O  M A R S i T  N A  i
M Y Ś L E N I C E  |

Przez kikut godzin z rzędu 
trwa odczytywanie aktów. Zain­
teresowanie budzą odczytywane 
wyroki sądów administracyjnych 
w niektórych wypadkach okazuje 
się, że sąd w postękiwaniu od­
woławczym wyroki starościńskie 
znosił.

Od odczytywania rozmaitych 
dokumentów sędziowie wotanci 
luzują protokulanta, c/ęść aktów 
czyta przewodniczący. Z kolei od­
czytuje się głosy prasy londyń­
skiej po napadzie Doboazy(bkic- 
go. Wtedy podnosi się Doboczyń- 
ski, który powiada, ie w jwym 
czasie był w Anglii, kiedy staro­
sta Bassara krwawo pacyfiko­

wał powiat dobczycki. Odczytano 
róvmież artykuł „IKC“ p. t. ^Za­
gubiliśmy naród“, po czym zarzą­
dzono przerwę.

Ps przerwie prokurator i obro­
na zgłaszają cały szereg wnios­
ków o dodatkowe przesłuchanie 
świadków względnie odczytanie 
dokumentów, jednakowoż Trybu­
nał po naradzie odrzuca wnioski j 
stron.

Trybunał' również odrzuci! pro­
śbę lawy przysięgłych o odczyta­
nie zeznań złożonych przez Do- 
Doboszyńskiego na tajnej rozpra­
wie w Krakowie. j

Przysięgłym dano możność za­
poznania się z dowodami rzeczo­
wymi, które w postaci kilkonc- 
r.tu lasek, kijów oraz jednego re­
wolweru ,Stayer“ naleącego <uo 
Doboszyńskiego złożono za stołem 
sędziowskim, i

D
eika  o  św iatow e? sław ie!
w ięc, rzecz p ro sta ... n ajczęściej 

iśladowanc D la h g o  przy kupnie 
T A B L E T E K

i  S  P  I  R  I  N
a l e  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  k r z y ż  B a y e r aSpecjalista od tortur w  Polsce

Pościg za  gangsterami
am erykańskim i zb ie g ły m i do P olski

D O B O S Z Y  r t S - J K M U  
N I E  P O Z W O L O N O  

C Z Y T A Ć  P I S M
Prok, Olszewski zwraca się do 

oskarżonego z zapytaniem, czy 
między nim a Stronnictwem Na- j 
rodowym nie było jakichś zatar- | 
g ó w  i <zy zawsze był członkiem j 
Stronnictwa.

Ponieważ Doboszyński tw ier-j 
dzi, że nie, prok, Olszewski wzno­
si wysoko ostatni numer tygodni­
ka .Kronika Polski i Świat*" i 
oka/uje oskarżonemu, powiada­
jąc, że jest to najnowszy -numer 

! tygodnikac redagowanego przy­
chylne dla oskarżonego, w którym 
jest artykuł pisany w życzliwym 
dla oskarżonego tonie. Jest to 
arłyV -! p. Bykowskiego, który 
<uówi'ps-zychylnie o Doboszyńskim 
ale z tego właśnie artykułu oro- 
kurator wnioskuje, że między o- 
»karżonym a Stronnictwem do­
szło do konfliktu i z tego artyku­
łu wynikałoby, że Dohoszyńskie- 
go zawieszono w prawach człon­
ka. j

— Czy pan zna ten tygodnik?— ; 
pyta prokurator.

Oskarżony: —  Owszem, dowie­
działem się, że wychodzi, ale 
pierwszy numer wyszedł kiedy 
mnie wywożono z Kiakowa. we 
Lwowie zaś nie dano mi pozwole­
nia na czytanie tygodnika.

Przyznaję, że autor Bajkowski 
jest znajomym oskarżonego, ale 
wiadomość o konflikcie Dobo- 
bzyńskiego ze Stronnictwem jest 
pozbawiona wszelkich podstaw. 
Doboszyński powołuje się na m e-!

ciwnie był urzędującym preze­
sem Stronnictwa na powiat kra­
kowsku

Następnie przewodniczący po­
lecił protokulantowi odczytać py­
tania, jakie będą postawione przy­
sięgłym odnośnie do winy oskar­
żonego Doboszyńskiego. Pytań 
tych jest 10.

S T A R C I E  O  P Y T A N I A  
D L A  P R Z Y S I Ę G Ł Y C H

Mec. Fieracki stawia wniosek o 
zmianę stylizacji pytań, albowiem 
nie odpowiadają cne w swoim 
brzmieniu przepisom cytowanym 
w kodeksie karnym odnośnie do 
artykułu przestępstw, który się 
zarzuca oskarżonemu, a co do któ­
rych wypowiedzieć się mają przy­
sięgli. Nedto adw. Macieliński 
zgłosił wniosek o postawienie 
przy każdym pytaniu pytania do­
datkowego następ nj^cej treści: 
„Czy oskarżony, popełniając czyn 
objęty pytaniem głównym, wzg! 
ewentualnym, działał w celu u- 
ehylenia bezpośredniego niebez-

( pieczeństwa. grożącego dobru na­
rodu polskiego, które to dobr° 
przedstawia wartość oczywiście 
większą od dobra poświęconego, 
a niebezpieczeństwa nie można 
było inaczej uniknąć?".

Postawieniu dodatkowego pyta­
nia sprzeciwił się piok. Olszew­
ski, który podczas nzasaćniania 
wr.-.osku przez mec. Macielińskie- 

i go stale się uśmiechał.
'Następnie zabrał głos prok. 01- 

' borek, który zgodził się z wnios­
kiem mec. Pierackiego co do zmia­
ny stylizacji pytań dla przysięg­
łych, jednakowoż sprzeciwił się 
wnioskowi adw. Macielińskiego o 
postawienie pytania dodatkovvegc,

| Na przemówienie prok. Olber- 
ka replikował mec. Czerwiu ski, 
który wynikremi badań Mi-dzyna- 
-odowego Kongresu prawa karne­
go oraz powołując się na zdanie 
prof. Crbichowskiego uzasadnił, 
że dobro narodu może być przed­
miotem samodzielnej obrony pra­
wnej.

N o w e  z a g ł ę b i e  n a f t o w e  
w  P o l s c e  —  s t r .  4

Lukrec skazany
na 3 m es. aresztu

. . . .  . , W  sobotę w Sądzie Okręgowym skie pochodzenie na 3 miesiące
. nPpZM m . . ’ . , a .°  w Warszawie zapad! wyrok, ska- aresztu I 300 zł. grzywny z zawie-

Centrala Służby śledczej otrzyma- > Szapiro również używa, jej nazwiska. Gangsterom ułatwił pmdosta.ue prezes Stronnictwo w Krakowie zuiacv redaktora odoowiedzialne szen:em na lat 5 tudzież na za 
ła radiogram od policji amerykań- [ Ma przy sobie szereg dowodów ame-1 sie do Polsk, jeden { Ich przyjaciół, może potwierdzić jego zdin-'e. I J  „  oflpow enzialne szen.em na lat 5, tudziez na ża­
ckiej o zarządzonym oościgu przez ' rykaftzkich. Jest on mistrzem w fał- 1  zamieszkały w Warszawie, którego i „Epoki Henryka Lukrec,<t za mieszczenie wyroku w szeregu
władze amerykańskie za zbiegłymi szowanin paeuiportów. ^  _ | nazwiska na razie ujawnić me mo- Mec. 1 czowski c i wiedza, że zniesławienie dr. Tadeusza GIu- pism i zwrot oskarżycielowi kosz-
ganpateram i Jaknbem  S zapiro  i  L u i 
* Buchalterem .
- ;T zw iązku z tym Stołeczny U rz ą d  
^ledczy w ydał szereg zarządzeń, 

doprow adzono rew izje w io te lach,
Pensjonatach i t. p. lokalach, które 

Przez cały ubiegły tydzień, 
wtndze amerykańskie wyznaczyły 

na rodę za ujęcie zbiegjyCh gang­
sterów w sumie 2.500 dolarów.
Tl.,„W?, 0™ tw o rzy li oandę, której 
. fłte r, nrodrony w Polsce, był 
hersztem, zaś S za p iro  —  specjalistą  
w w ym uszaniu j torturo w aniu pOr-

r w  . -8Ób d la  okupu .
j10 wy m««‘ li oni olbrzym ie  

n różnych przedsiębiorstw
einj^.ow ych j handlow ych w N o ­

wym Y orku.

Ostatnio bawili oni 
Yarach.

Karloyjch | żemy.
Energiczny pościg trwa.

I oskarżony nigdy nie był zawie- zińskiego, redaktora naczelnego tów postępowania, 
szony w prawach czionka, a prze- „ABC", któremu zarzucił żydów

Niezwykłe dymisje
naZw‘sk a m i; Buckchause, Powcl 

- Cn ° ra z pseudonimem , L ip k ę ” -

Ostatnie powikłania i prze-. niejący od pewnego czasu roz 
sunięcia personalne w sztabie dźwięk między kołami woj- 
niemieckiej armii okrzyczane skowymi i partią narodowo - 
zostały wszędzie, jako dużej | socjalistyczną, pisaliśmy nie- 
miary sensacja o zabarwieniu jednokrotnie już przed kilku

  częściowe romantycznym, czę miesiącami. Ostatnie wypadki
R n cha lter ma lat 41, w ystępuje ściowo politycznym, Osią ich potwierdziły bardzo wymow-

P o za  t wscuaonim em  . lu p s e  . 
k a -,„,.- Posiada p a sz p o rt am ery -

 ̂ D3 8V/01» w licn n  nnzwiflkn.

miała być według powszech
„ n i e k o n w e n a n s o -  
m a r s z .  B l o m b s r -

me, że rozdiwięk len rzeczy­
wiście istnieje i że doprowa­
dzić może każdej chwili do

ne.i opinii
Y ; :' ™  8'v°.ii w łasne nazw isko. w a  , n : 1 -151' 

zwi*’ -. ma lat 44- U ży w a  on n a -1 ga do skromnej urzędniczki, poważnych przesileń. Nie mo- 
t ó a  a  a wzbierające na sile o- że ulegać wątpliwości, że „me
która"1' P^yjar^ik^TaTr Goldberg, '■ sobiste ? nit»ozje  i walki kon- zalians" romantycznego mar- 

a ^jsst^obyw atelką am erykańską. | kurencyjne wśród niemiec szałka był tu jedynie pozo-
kich generałów, przeciwsla- rem, a właściwe powody kon- 
wiających się hegemonii par- fliklu kryły się znacznie głę- 
tii hitlerowskiej w życiu Nie- biej.
miec. 1 to wszystko razem za- j Tak dalece głęboko, że nie 
decydować miało ô  poważ- wystarczy ich nawet tłuma-

w ogóle w całych Niemczech., imperializmy. A  od wyboru 
Wspólne w całych Niem- jednego z nich uzależniona 

czech jest jedno: śm ałość i ' jest ściśle cała polityka zagpa 
dalekoplanowość ambicji p o -f niczna i wewnętrzna, uzależ- 
litycznych i imperializmu. Li-|nione jest takie, a nie inne 
nie Berlin — Bagdad, Berlin. przygotowanie ReichswTehry. I 
— Moskwa, czy nawet i Berknj zdaniem nasz,m tuiaj tkwi

Szczegółowe sprawozdanie z 
rozprawy zamieszczamy w części 
nakładu wewnątrz numeru, w czę 
ści nakładu ze względów techni­
cznych podamy dopiero w ponie 
działek.

Z g o n
prof. Twardowskiego

w y b i t n e g o  f i l o z o f a  p o l s k i e g o

Ś n i e g  
Dniem  o d w ilż

w dnn.ri3 bany przebieg pogody nym przesilaniu w Reichswe- czyć zatargiem partii z armią 
P-' k ró tk o trv' i ! *,rze wyrażającym się w szere o władzę, ani tym hardziej o-

n ioch  p o nu^ nVa>yt;h p rze ja śn ie ­
nia- postenn , W 2rost zachm urze- 
ju  ’ i opad y  ^ r f  ° d Zach0du k ra - 
śn iegu  Non-, ?w azn le  w  postaci
rr;ch i w  s, (̂  , rt7l':ln icach  w sch o d ­
zą tym  lek ld  I 1, Vm ,ark .ow a n y. PO- 
tem p era tu iy  aż l ° ^  i'0 r ‘  W7rost
cza  w  z a r h n /  - • o d w i,z y - zw łasz- 

o d n ie j p o ło w ie  k r a ju .

g u  d y m i s j i  i p r z e s u n i ę ć  o r a z  
p r z e d e  w s z y s t k i m  w  o b j ę c i u  
k i e r o w n i c t w a  am iią b e z p o ś n  
d n i o  p r z e z  s a m e g o  H i t l e r a .

O  t y m ,  ż e  j e d y n i e  i s t o t n y m  
d z i ś  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  d i a  
r e ż i m u  h i t l e r o w s k i e g o  j e s t  i s t -

s o b i s t y m i  j e d y n i e  a n i m o z j a ­
m i .  W s z y s t k o  to  b o w i e m  p o ­
s i a d a  p o d k ł a d  j e s z c / . e  g ł ę b s z y  
i i s t o t n i e j s z y :  z a s a d n i c z y c h

— Tokio, to nie są bynaj­
mniej linie lotnicze- Są to bo­
wiem w pierwszej mierze 
linie politycznej niemieckiej 
ekspansji i całkowicie realnie 
pojmowanych i przygotowy­
wanych zaborów. A

s e d n o  o s t a t n i c h  p r z e m i a n ,  d o  ' L W Ó W , 12.2. D z iś  r a n o  z m a r ł
k o n a n y c h  w ł a ś n i e  w  m i n i s t e r  w e  L w o w ie  p r o f e s o r  U n iw e r s y t e -
s ł w i e  w o j n y  i s p r s w  z a g r a n i -  t-u  J a n a  K a z im ie r z a  w e  L w o w ie ,
c z n y c h .  i d r - K a z im ie rz  T w a r d o w s k i, je d e n

r -  . . , , . . . z  n a jw y b i tn i e j s z y c h  f i lo z o fó w  p c lDym sje generalsk-e i obję- gkich dob 6kzesnej . ed(n
b io r n n r n ip l i i r o  Q rT inn Iir7.P»7 . . J J

z  n a jb a r d z i e j  z a s łu ż o n y c h  u c z o -
c i e  k i e r o w n i c t w a  a r m i ą  p r z e z  

,  . . . p o n i e w a ż  j s a m e g o  H i t l e r a  s t a n o w i ą  n a j -  1
n a  d r o d z e  . c h  n a j c z ę ś c i e j  l e z y  i s f o , n% j s z ?  s t r o n ę  z a s z h . c h  n y c h ’
Polska, przeto w pewnych 
kołach niemieckich wyzna­
niem wiary staje się słynne 
powiedzenie Alfreda Rosen­
berga, ze „sprzątnięcie państ­
wa polskiego jest naczelnym 
zadaniem Niemiec".

I zmieniać się tu możie je­
dynie jedno: zasięg tub kolej­
ność imperialistycznych za-

różnic ideowych i programo-1 mierzeń. Niemiecki Bałtyk i 
wych, istniejących nie tylko niemiecka Eurazja, to _ dwa 
między sztabem i partią, a le. różne zasięgiem niemieckie

zmian. Świadczą, ze armia 
niemiecka i najbliższe nie­
mieckie interesy podporząd­
kowane zostały wyraźnie par­
tii narodowo - socjalistycznej 
i jej śmiałemu programowi 
politycznemu. I dlatego dymi­
sje, które miały ostatnio miej 
sce w N i e m c z e c h ,  mogą być

Z m a r ły  b y ł  w y c h o w a w c ą  o g r o ­
m n e j w ię k s z o ś c i d z iś  d z ia ła ją c y c h  
f i lo z o fó w  p o ls k ic h , z a jm u ją c y c h  
k a te d ry  u n iw e r s y te c k ie  w  W a r ­
sza w ie , L w o w ie ,  P o z n a n iu  i W il­
n ie  i z a ło ż y c ie le m  P o ls k ie g o  T o w . 
F i lo z o f ic z n e g o  w e  L w o w ie . J a k o  
R e k t o r  U n iw e rs y te tu  J . K . w  o k re  
s ie  w o jn y  ś w ia to w e j p o ło ż y ł w i r l -

p o c z ą t k i e m  z d a r z e ń  h i s t o r y c z  za s łu g i i o d z n a c z y ł s ię  o d w a -  
n y c h .  : ^  w y s tą p ie ń  w o b e c  a u str ia ck ich

w ła d z  w o js k o w y c h  i c y w iln y c h .
P. W .  i --------------


